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Najzaciętszym wrogiem dobra publicznelro jest - interes prywatny. 

Prosimy o rychłe wyrównanie zaległości. 

W dzień jubileuszu. 
W dniu 2. grudnja b. r. upływa 60. lat 

od uroczystej chwili, gdy ukochany Monar­
cha Franciszek Józef I. objął rządy nad lu­
dami cesarstwa austr.-węgierskiego. 

Sześćdziesięcioletni jubileusz panowania 
jest niesłychaną. rzadkością. w dziejach na­
rodów całego śwrnta, a cóż dopiero_ rr;ówić 
o takim jubileuszu, który zamyka· jedną
z najświetniejszych epok rozwoju państwa
i jest jHkby historycznyc�nem stwierdzeniem
błogich owoców, wypływających z rzą.dów
pokoju, spraz01·edli1eości i szlachetnego serca.

Nie czas i nie miejsce tu na skreślenie 
choćby w zwięzłych zdaniach dziejów tego 
długiego okresu rządów Monarchy, jedno 
wszakże można powiedzieć, że od czasu ob­
jęcia w młodocianym wieku w Swoje ręce 
steru skołatanej burzami nawy państwowej, 
pozostał dotąd l\,fonarcha wierny 8woim za­
sadom. 

Przewodnią. Jego myślą było zawsze 
szczęście i rozkwit narodów, zespolonych 
pod berłem Habt!burgów, a rządy Jego op:ro­
roienjała dobroć, właściwa sercom wielkich 
ludzi, którzy w przyczynieniu si� do szczę­
ścia swoich bljźnich widzą złowienie ideal­
nego celu swego bytu doczesnego. 

I dlatego niema nietylku w Europie, ale 
na całym świecie monarchy, któregoby wię­
cej miłowano i więcej czczono, niźli Cesarza 
Franciszka Józefa I. 

· Nad sęd'ziwą. głową.Jubilata przebrzmiały
burze, w Jego szlachetne serce uderzały nie­
raz gromy i bolesne pociski losów, które 
złamaćby mogły żelazną. energię - a prze­
cież on· nie ugiął się pod brzemieniem bo­
leści, nie uległ przeciwnościom .....:... ale zam-

knąwszy w Bobie cierpienie stał jako postać 
granitowa w tej wyżynie, na której Go po­
stawiło przeznaczenie . 

• Jak dla �szystkich klas społecznych,
tak samo i dla mieszcza1istwa zawsze było 
dobrocią. przejęte serce Monarchy, dla tego 
też dziś, w tern wielkiem, uroczystem święcie 
dla wszystkich ludów monarchii, na�ze pol� 
skie mieszczaństwo składa dla Niego wyrazy 
hołdu, prawdziwej miłości i wdzięczności, 
łącząc się z milionami tych obywateli pań­
stwa, którzy wznoszą. modły do Wszech­
mocnego o zachowanie przez długie jeszcze­
lata ukochanego Cesarza i Króla Franciszka­
Józefa I. 

Kraj i gmina ... to my! 

Podobnie jak każda poszczególna. gmina, tak 
samo i nasz kraj, pot1·zebuje odważnych i śmiałych O•

brońców, nie bojących się prócz Boga niczego ne. 
świecie. 

Takich ludzi odważnych nie mamy jednak za.­
równo w kraju jakoteż w miasta.eh. Dowodem tej 
nad wyr:iz szkodliwej tchórzliwości - jest arogan• 
ckie wystąpienie w Sejmie marszałka br. Badeniego, 
który podrażniony racyonalnym wnioskiem posła Dra. 
Adama, żs.dającego usunięcia. biurokratyzmu z Wy• 
działu "krajowego i zaprowadzenia. szybkiej ma.nipu• 
la.cyi, za.brał głos w Izbie i w sposób nielicu�ący 
z powagą Sejmu wyprosił sobie wszelkich uwag od 
posłów w sprawie zarządu w Wydziale krajowym. 

Słusznie tei zauważył Kuryer Lwowski, że ta„ 
kiej mowy i w tuim tonie jaką wygłosił hr. Bade· 
ni, nie wysłuchałby żaden inny Sejm ani w trzecie·· 
częśoi. Gdzieindziej nauczouoby marsza.łka, że Sejm 
ni,e jest lokajem pana hrabiego ani te6 podwładnym 
org�nem Wydziału krajowego i wezwanoby p. mar• 
sza.łka do uszanowania, życzeń posló ,,v, którzy są re­
P.rezet�ntami narodu. 

· Niestety u nas brak ludzi odważnych· i śmia-­
lych; bo każdego jak zmora, gniecie jakiś „geszeft• 
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prywatny. Tacy ludzie mu1z� milozeó i płaHozyó się 
przed możniejszym, bo inaozej odebrałby im 1yne• 
kur1, Zaiste, stanowisko po1łów naszyoh, którzy po• 
zwolili hr. Badeniemu pastwić sit nad dtem Ada• 
mem, nie mote w nikogo wlać wiary i otuohy, ie 
p9slo:wie tacy sta.na, kiedyś w obronie sprawy nawet 
naj1luszniej„zej, jeieliby jej załatwienie miało sit 
sprzeoiwiać woli •.• marszałka kraju. 

Taka reprez�ntacya narodu shańbiła się w O• 
ozach swoioh wyboroów i całe·go świata. Całkiem 
inne bowiem stanowisko w kilka tygodni później -
zajfsł parlament niemieoki wobec 01obistyc h rzqdóu, 
cesarza Wilhelma, zaślepionego w swej dumie, krzy• 
żaka, który na wzór Ludwika XIV mówił: Państwo, 
to ja! Poe!ow· e ni�mieooy, jako dzielni obywatele 
państwa konstytucyjnego bez obawy powiedzieli dum• 
nemu cesarzowi, ie takle rządy nadal· istnieć nie mo • 
g�, albowiem kierownictwo wewnl\trz i zewn11trz pań­
stwa musi był! podporzą·lkowlłne ko,if.roli oby wateli, po­
niewai lud w pe.ństwie przy rz\da.ch powinien mieć 
prawo współdziałania. 

I spokorniał potężny Wilhelm, oofnl\wszy się 
z widowni publicznej, w obec czego zwyciężyła opi­
nia ogółu, bo tt'j nie lekceważy sobie nigdy nawet 
najświelszy gracz polityczny. Tylko w-detnokratyoz­
nym i autonomicznym Sejmie galioyjskim nie zna­
lazł się ani jeden po1eł, który by powiedział Marszałko­
wi kraju: kraj, ft my! •.. zaś Wydział krajowy jest 
tylko organem wykonawczym woli i opinii n11.szej ! 
7.obaozylibyśmy wtedy, jakby zmi�kł nasz hardy Jowisz 
i scho-wał się do mysiej dziury. Ale do t»kiego wy• 
stąpienia trzeba ludzi światłych i z czystem sumie­

niem,· którzy jak to już powiedzieliśmy na Wlłt1pie, 
-oprócz Boga ni� boją się niczego 1ta ś :l7ieci1J •• t

Takich od wainych i śmiałych mieszczan po•
trzeba nam dzisiaj całe legiony w kraju naszym, &·

·żeby poskromili dumnych i aroganckich burmistrzów,
którzy drwią sobie z ustaw, z opinii publioznej i gło•
f!U prasy, powiadajl\c: Gmi11a .•. to, ja! Kieszczań­
t1two, jeżeli chce wydobyó si1 z pod panowania kK•
cyków, musi woleć wszędzie i za.wsze: Gmi"a ••• te
my!

Na wzór ber lińskiego Wilhelma lub lwowskie­
go Jowisza wprowadził absolutne rzqdy w Nowym
Sączu burmistrz dr. Barbacki Władysław, który od
szeregu lat ignoruje sobie opinię ogółu oby'V'ateli
i rządzi bez Rady i Magistrafu, zwohijl\O je wedle
.swego widzimisię. 'W dodatku dobrał sobie do Rady
większość „ki waniów", którzy znów za marni\ syna•
kurę pozwalają hurmistrzowi na wszystko.

Istnieje wprawdzie Wydział powiatowy, oho•

wiązany w myśl ustawy do kontroli sp,raw miejg:Cich i
ł'ządów burmistrza, no, ale jakżeż wypada czlo"kom
-W

ydziału powiatowego pp. Barbackiemu, ks. Górali­
kowi, Merklowi, Pisztkowi, kontrolować robotę bur­
mistrza Barbackiego i członków Rady miejskiej pp.
ks. Góralika., Merkla i Pisztka? ! .. Trzeba bowiem·
wiedzieć, że do tej władzy kontrolujl\oej tj. Rady
powiatowej aależy nie mniej ani więcej, jak tylko

dzlewltciu radnych miasta Nowego Sącza. 
Takie rai,oe pogwałcenie usta.wy możliwem 

jest wył\oznie pod rza.dami absolutnych władców: 
hr. Badeniego i dra Bobrzyńskiego, którzy toleruj� 
owe 1kandaliozne 1to1unki, tę twierdz1 bezprawia 
1budown, na bezprawiu, więo nic dziwnego, że jest 
oNa fłitczulą na atak, moralności, słuszności i prawa. 

. Anarohia tego rodzaju dłuiej bez�arunk:owo 
trwaó nie powinna. Wykorzenić ją: powinni sami o­
bywa1ele, którzy stanowił\ gminę i ponosz� na nia, 
wielkie oięiary, bo „z góry ·• czyli od właiz krajo• 
wyoh żadnej pomocy spodziewać się nie możemy. 

Dośó jeszcze jest między nami ludzi uczoiwyoh, 
którzy godnie interesy mieszczańskie w Radzie za.• 
st,pić potrafi.a,. Więo ocknijcie się i odrzućcie śmia.• 
ło opiekę tych, oo dawno powinni zamieszkaó na .•• 
Wiśniczu! .•• 

NieohaJ rozlegnie się we wszystkich naszych 
miastaC'b całego kraj u potężny głos naszego mit!SZ• 
czaństwa: Gmina - to my! ••. 

Precz z kacykami but·mistrzami I P.-ecz z tchórza• 
mi radnymi I Precz z absolutnymi rządami ! 

Za wsze pół· środki. 

Były austryacki minister oświaty dr. Marchet wy­
dał b. r.' do władz szkolnych rozporza,dzenia w 1pra, 
wie ochrony młodzi��.Y,.,tak .�częsz?�aj\cej do sz.koły

1 

jakoteż będl\cej jeszcze w okresie przedszkolnym. 
W myśl tego rozporządzenia. winni nauczyciele 

zwracać uwagę na za.chowa.nie się dzieci nie· tylko· 
w szkole, ale i poza nia,, zaś w razie, gdy nie wy­
starozaj&j środki pedagogiozne, żądać mają ws pół· 
działania. miejscowej policyi i sądu opiekuńczego. 
N auozycielom, którzy na polu ochrony dzieci przed · 
demoralizaoya, położ1tc ·szczególniejsze zasługi, �a.pe. 
wnił minister swoje uznanie, i wzywa Radę sik. 
krajowi\, ażeby na takich nauczycieli zwracała. uwa­
gę ministerstwa. 

Nie ule�a wa,tpliwości, że powszechne zepsuoie 
obyczajów, panująoe dziś w miastach, oddziaływa 
nadzwyczaj niekorzystnie na poziom moralności mlo. 
dzieży, która też wstępuje wcześnie na drogi naj• 
straszniejszego zepsucia i rzadko tylko z niob zwraca. 

Szerz!\ się w zastraszs.jący sp<'sób choroby płoio- · 
we, szerzy się pijaństwo i karciarstwo, poziom prze• 
ciętnej zdrowotności zniża się bezusts.nnie. Młodzież 
wcil\gana w zepsucie na każdym kroku swej drogi 
wychowawczej, patrzy nie tylko na obojętnośó star• 
szych, ale patrzy także ,sa ich zły przykład, przy• 
czynę tej obojętnośoi. 

Rodzice widząc co się dzieje, staraja, się prze­
ciwdziałać złemu; zwołujl\i wiece i domagają się po• 
mocy władz szkoln}ch, które s3tdta,, że wydanym 
przez siebie rozpt,rządz miem ochronią młodzież od 
zepsucie.. Tymczasem S\ to zwyczajne bajki czyli 
tak zwana blaga biurokratyczna ! .. . 
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"· , Pan minister oświaty, i z nim gaU.oyjska Rada 
Hko]na krajowa ape]ujl\ do nauczycieli, aby zwracali 
two gę na zachowanie �ię dzieci w:· tzkole i poza s��o·. 
lą, przyrzekając uznanie zaslufo"ym jednostkom. Lecz 
ani pa.n minister, a.ni Rada szk. krajowa. nie wapo- -
minaj11 wcale, jakie środki. za-stosuj11 wobeo . tych· NaU• 
t_zycieli, którzy nasz'e} mło dzieży daj I\ zły. pt�ykład i
prowadz3t ja.i do zepsucia. 

· · 

Znamy setki wypadków i szkól, gdzie po oalo­
noonej hula.ty ce przychodzi do klasy pijane • kółko" 
profesorów, którzy nieumyci, popluci, z rozpiętymi 
spodniami, drzemią za stołem, zaś uczniowie litością 
przejęci, siedzi\ spokojnie i czytaj\ Jekoy42, aby tyl­
ko nie wszedł iyrektor • ! Wypadki takie nie należa,, 
do wyjątków, i obyba ślepy tylko nie widzi, ilu to 
naszych nauczycieli, zwłaszcza młodych "scyzoryków"
zapija się prawie oo dnia w różnych spelunkach je­
żeli J.Jie do rana białego, to z pewności'\ do północy. 
Drugie kóJko „ pedagogów" zgrywa. się znów . w kar­
ty, a potem naciąga. na .porękę• zamożniejszych ro• 
dziców • .A ile to było wypadków, że uczniowie z pro­
fesorami spotykali się w domu publicznym? ••. 

Społeczeństwo. patrzy na. to wszystko i nic nie 
mówi ; rodzice wiedzą dobrze ilu to profesorów chc3io 
się wyspać po nocnej lampartoe, każe uozniom czy­
tać nową lekcyę, pisaó zadania., zamiast a żeby uczyó, 
jak tego wymaga ioh obowi11;zek ! Lecz i oni milcza. 
z obawy o swoje dzieci. 

Jeżeli zatem naprawdę pragniemy ochronió mlo· 
dzież nasz11; przed deinoralizacyą, naówczas musimy 
żądać od władz 11zkolnych moralnych nauczycieli, 
.albowiem ich dobry przykład jtst jednym z łłajpot�� 
żraiejszych i ·najskuteczniej działających frodków peda­
gogicznych. Jest to bowiem od bardzo dawnych cza­
sów znana prawda, że jaki nauczyciel - taka szkoła/
czyli innemi słowy: młodzież idzie ch�tnie za. wzo• 
rem nauczyciela., przejmuje się jego zasadami i na.­
śladować będzie jego prawe i szlachetne uczynki. 

W tej pracy wychowawczej nauczyciela musi 
bezwarunkowo współdziałać także całe społeczeństwo 
i władze. Przedewszystkiem każdy uczciwy człowiek, 
który widzi uczniów, przekraczających przepisy, po­
winien ich skar cić j donieść o przekroczeniach do 
dyrekoyi szkoły. Obawa przed wykryciem odstręczy 
niejednego chłopca. od puszczania się na rzeczy nie 

dozwolone. 
Opinia publiczna. powinna zmusić władze, aby 

ludzi uprawiających zgors�enie młodzieży karano jak 
najdotkliwszemi karami. W Anglii istnieje przepis, 
że szynkarzowi nie wolno przyjmować u siebie na• 
wet akademika, bo władza odbiera mu konoesyę -
u ·nas w Gali cyi wielu szynkarzy pod okiem policyi 
utrzymuje pokoiki rozpusty dla pa.nów studentów, u 
nas nawet domy publiczne o_taczane sa,, opieką bur. 
mistrzów i starostów, więc wszelkie starania ze stro­
ny rodzióów o usunięcie tych przybytków zgorszenia. 
poza miasto - s3i daremne� bo pa.n, burmistrz na· 
w.et_ bog�bojny Barbacki powiada : Te zakłady w mie• 
ś cie być muszą! 

· Oświadczamy zatem, że wszelkie wiece, koła
�Opieki' nad młodzież\• - ,,Związki· rodzicielskie .. 
b1d11; -. daremne, zaś. wszelkie I rozporzl\dzenia. , wła.d2> 
ezkoln.ych tylko półśrodka.mi, dopóki przy naszych 

,8:Zkołaeh ·.zajmow:ać będą · posady -.nalogov/i pijacy
,. 

karciarze, łapownicy, nacil\g-aoze, itp. charaktery. Te-. 
go rodzaju nauczyciele nie są w stanie wyohowa.ó 
młodzieży, kieNwać rozwojem jej ducha i wptynl\Ó 
korzystnie na uk.szt ałto wanie jej charakteru. 

Dalej koniecznem jest współdziałanie całego spole•, 
oŻeńsfwa i sumienne wykonywanie przepisów prze� 
władze, majl\oe czuwać nad ebyczaj nośJią publiczną. · 
Potrzeba. wreszcie troskliwej opieki nad "sta.noya .ai", 
gdzie lłtudenci pomieszczeni w niehygi�nioznych wa- ·

runkach. a częstokroć pośród zepsucia, wyda.ni SI\ n& 
pastw� głodu, chorób � Illorą,lnego upadku. 

W i°'nyo h .krajach „stancyi" takioh jak u nas,. 
nikt nie z�a ! Młodzież zamiejscowa mieści się w in­
ternatach, które da.ja. wszelką gwaranoyę dJZoru nad 
nauki\ i obyczajami.' 

Niestety burs i internd.tÓw w naszym kraju.. 
bardzo _mało i nie ta.k rychło powstaną, bo na. wszy­
stko 811 pieni3idze - tylko na cel pożyteczny zawsz& 
ich brakuje. 

: Czyż w tym roku jubileuszowym naszego Mo 
narohy, nie_ lepiejby było, zamiast dawaó zuaozn& 
sumy na pomnik spiżowy dla śp. namiestnika. -
przeznaczyć je na. internaty dla młodzieży po wszy­
stkich miasta.eh? . .• 

Czarna chmura 
nad Nowym Sączem. 

IV. 

Wykazaliśmy przy pomooy sumiennego oblicze­
nia, że wodociągi, którymi dr. Barbacki pragnie 
,,uszczęśliwić• nasze miasto, przynosić będą stały nie­
dobór około 25. tysięcy koron rocznie.

Obecnie nadm1emc.1my, że projektowana kanali-

zacya, ale tylko w śródmieściu, kosztować ma ••• 
650.000 ko.ron. Kószta. utrzymania. ka.nalizacyi wedl& 
obliczenia.. ,,sławnej" komisyi inwestycyjnej wynosić 
mają 7 400 koron rocznie; rata. amortyzacyj na wynosi 
35.300 koron, z1ttem łączna suma. wydatków wyniesie 
42.702 koron, na której p(,�ryoie za.proponowała ko­
misya finansowa 1 % od czynszów, co przyniesie 8.4�5 
koron dochodu, wobec ozego stoimy przed dalszym
d.eficytem w kwocie 34.277 koron.

�olio:iywszy do tej sumy deficyt z wodociągu 
w sumie 25.000 kor., będziemy mieć grozą przejmn­
ja.oy niedobór 50.000 koron rok rocznie, na któ�ego­
pokrycie musi byó podwyższony dodatek gmmny 
do 59%!! 

Nie wolno nam jedna.k a.ni na chwil� zapomi• 
naó, że w roku 1910 kończy się dla gminy nas;,;e; głó­
wny dochód z propinaoyi, który vr miejsce obecnych 
180.000 kor., przyniesie tylko połowę, zaś po roku 
1920 nie ·'będziemy mieli z tego tytułu ani halerza.
dochodu, z'atem· dotyohczaso Re wydatki budżetowe, 
które w· oil!\gu 12tu lat niezawodnie 11ię podwoją, po• 
krywaó uam przyjdzie nowym dodatkiem do podat• 
ków co najmniej 130 % , ozy li innemi słowy; że wla-
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ściciele realności miasta Nowego S1acza po roku ' 920,
łĄC'zoie z niedoborami inwestycyj nymi plació będ2' 
okola 2509/e dodatków gminnych. 

Taki to o braz zniszczenia przedstaw;i s ię ów­

czesnym obywatelom,  dlatego też przewiduj „o nasz(\ 
nędzną przyszłość, wierzymy ś więci e ,  że Nowy Sj\cs 
wyludni się wówczas przynajmniej o czwartą część, jak 
gdyby po najgroźniejszej cholerze . . . •  

Tę straMzoa. przyszłość zaró wno dla właścio ieli 
realności j akoteż dla. lokatoró w gotu j e  bogo boj ny, 
m ądry i uczc i wy burmi strz do spółki  z posłusznymi 
mu radnymi. Teraz zapewne n awet najgłupszy zro , 
zumi e, dlaczego mie"zo, aństwo w N o wym S\czu wy• 
powiedziało burmistrzowi walkę na. śmieró lub życie, 
dlaC;zego niena.widzieć musi tych radnych, którzy za 
m arn11i mis k ę  soczewicy lub n�dzoy uśmiech burmi­
strza podp ieraj ą  j ego ze wszech miar szkodliw11i ro ­
botę. 

Otóż ta opozycya, która kości t\ w gardle stoi 
naszej „ m a fii " , p ragDąc rato waó siebie i i nny ch od 
n1„uni kui o n ej z agłady, pro ponuj e wodoci14g grawita · 
cyj ny (.bez pom p) z d o liny rzeki Kamienicy za Na • 
woJ o wą, wod oc iąg mogący dostarczyó dla całego 
miasta dobrą w odę,  którego wybudowanie kol'lzto ­
wa.loby zaled wie około 600.000 k o ron, więc o połowę 
mniej, uiż w od ociąg maszynowy, po mysłu inż Gór · 
skiego. Naj w ażniej szem j est to, że przy wod oci�gu 
grawitacyj n y m  k oszt a utrzymania wynoszi,, naj wyżej 
6.0( 0 l wr. - i:, odczas  gdy przy wodoci ągu m aszyno­
wym \\ y 1:os  c będ 11i 4 l.  264 koron ,  nie hcz"c ksztó w 
m a szyn,  k t óre co  10. lat  trze ba dawać nowe ! 

.N a.  korwta zbad ania, ażali taki wodoci!\g gra- · 
·wita cyj uy możl i wy m będzie do przepro wadze n ia, ofia• ' 
Iow ali z łożyć sami opozycyjni właściciele realności 
sum ę  5.000 korou  - lecz 1 tej propozycyi nie uwzgl ę •  
,dnił W y dzi a ł  kraj o wy, bo juści6 j akże t,o miał zro bić, 
kiedy istront; burmistrza popieral i biskupi ,  ry cerze 
przemy słu i różne ekscelency e  - natomiast ua�zy ch 
mieszczan p o p ierała i po pieraj 9i tylko . •  wiara w ucz.i 
ciwość bronionej sprawy ! .  , . 

O pOZJ C) a m1e ,zL:z11ńska  nie pracuj e  d la sieb ie ! 
.Pemięt.a ontl za w sze  o tew, że nasze miasto j e!łt bar• 
dzo u bogie, gdzie zamożnych ludzi na palcach pol i ­
.czyó można.. Pamięta i o tem. ie m a.my tutaj ki lka 
ty si �cy tak  bi� d n eJ ludności , która przez większll 
.częśó roku prz) m iera głodem ; że nasi rękudziel -
11icy i przemysłowcy zliłedwie n a  skro m ny kawałek 
chleba zaro bi6 mogą, zaś właścicielom realności j e •  
dyny d o ch ód dllJ e  k lasa urzędnicza, która ró wme ż 

j ak wszy11cy inn i  w obec niesłychanej drożyzny, kur­
czy się i od ma wia sobie wszystkiego, aby tylko 
związaó końce s wego budietu. 

Jeżeli w ięc o pożyoya broni sita przed zamachem 
burmistrza i Rady m ie1 skiej , to czym tak w interesie 
-wlMnym j akoteż całej ludności, która przecież te no we 
i straszne ciężary po nieść będzie  mu siała. To nie jest 
walka przeciw osobom Barbackiego, Górskiego, Bru­
o z1any, Oleksego i inny m, lecz walka o byt dla ty­
siąca rodzin ; to tiie utarczka polityczna podczas 
W'j ooró w l u b  oso{Jista - ale wojna ekonomiczna, 
w które 1  wszyscy bez różnicy płci, stanu i wyznań 
gorący udział wziąć powinni, 

.Nic więc dz1 w uego, ze " mafia "  nowosądecka, 
widzllo za przykładem p. Ingardena do brze dojni\ 
.krowę w tych mi l ionowy ch przedsi�biorstwach, wy­
drwiła. o i: ołowę tańszy proj ekt inż. Pfistera z Białej , 
po wiada1 14c  b e11:czelnie, że taki wodociąg grawitacyjny 
koszto wałt,y przeszło dwa miliony ! Przecież kła· 
mllÓ dla mtere1m w4asnego , me j est zbrodn i!\, tak 
J"ozumuj ł\ ci , którzy ohel\ nas cuszczęśliwib , 

O becnie w artało by 'lif2 za.pytać : Kto - i  dla ja-

kich pqwodów u parł się, ateby przemocą za.prowa · 
dzió w Nowym S\ozu wododągi, kanal izacyę i. oś wie , 
tlenie elektryczne ,  kiedy o takie do brodziej it wa nie

było :ładnych próśb ani też s tarań ze strony oby · 
watel i  7 ! · � 

Zagadkę. tta rozwi11zuj e sprawozdanie p .  Barbac • 
kiego z r .  1907, w którem on na str. 59. tak pisze , 
cPonowny wybór na burmistrza w marcu 1 904 obją• 
łem pod hasłem zajęcia się na seryo wodociągami, 
kanalizacyą i zmianą oświetlenia> - z czego w Jni u ,  
że w ty m 11ześoioletm m o kresie, zamia it ateby uspo ­
koió niezgo dę „ w  mieśc i e, za peluió pu ,ta. kas" miej - · 
sk1a i podnieśó mi a�to po n iedawnych d w u  olbrzymich 
pożarach, postano wił burmistrz wykorzystaó n ied o .  
ięttwo i po wolnośó dobranyeh pnez sie bie rad nych , 
aby tylko żaspokoió ·swoj ą  próżna, a.mbicyę ora.1. na• 
pełnić ,  j eżeli s ię  uda ,  głę bokie kieszen ie  różnycli 
chci wych hyen , chociaż by to spowodo wt\ć miało 
ruinę . . .  a nawet zgu bę miuta. 

Jakich zaś  szelmow skich środków użyto do 
przeprowadze nia tyoh  szahńskioh :1:am1a.ró w, w ystar­
czy nad m ienić gdy bez jakiegokolwiek badania
wody w studniach orzekł Wydzi llł k ra 1 o w v .  c iż woda 
w studniach całego miasta zanieczyszczoną jest nie­
czystościami kloacznemi, skutkiem czego panują 
tutaj liczne choroby, a w razie e pidemii p o w i,1taó by 
musiała ogromna trud ność j ej o p a n o wd.o ia "  - z cze• 
go wniosek ,  że ten szkod liwy stan dla całej ludnośoi, 
usun14ó mogą t,y l ko wodociągi 1 ka nalizacya. 

Aże by wi'ic udowod nić p o no w nie,·. co j uż p o­
wiedz iel iśmy niej ed n o krotnie, mianow1ois, że nuz 
b umi :1trz woJ UJ e  zawsze kłamstwem i podstępem. -
Skoro zaś te cnoty ohocizl\ zawsze w s półce z zlod tie• 
j ami,  d l atego też j ego zamia.rom i ·ro bocie pod cięż • 
k im ,i.rrzeche m nigdy w ierzyó me motna. 

Na wieczną  pamiątkę, j akim to sposobe m oszukał 
burmi strz Wydział krajowy, N!!miegtnic�w.o i $aj m ­
bo inac7'1tj !1 18  pozwolon�by na przepro wadzenie tych 
inwesty Jyj - przytaozam v dosło wnie o dnośny u�t41p
z j ego spra wozd ania, k tóry o pie wa : ... · 

„Mi asto Nowy Sącz położone j est w zdrowej 
górskiej okolicy, otoczone  z 3oh s tron rzekt\mt : Du · 
naj cew 1 Kamienicą, j est j ed nem z najmniej zdro · 
wych ( s i c) mi ast Galicyi . Gra8uJ ą tutaj różne choroby 
epidemiczne, z których tyfus brzuszny ( oh v b a  roz · 
miękcze uie mózgu) zagni eż :lzil si� niemal stale, (Czy 
znany j est ten grc żny stan rzeczy tut. 8tarostwu i
lekarzo wi po wiato wemu ? Przy p. Red.) 

,, O pis i po wody tdgo stanu rzeczy objęte S\ 
dołączonym tu pro tokołem komisyi sanitarnej ( !  ?) 
z d nia 1 .  września. 1908, obej muj 11icy m l')rzęczenia 
star �zego (!) lekarza miej sk iego dra·  Tadeusza ' ,·Pto­
chockiego. Orzeozenia te stwierdzaj ą sta. 11'' rzeozy 
znany ogółowi mieszkańców miasta j akoteż władzom, 
zaj muj l\uym si ę sprawami sanitarnemi . (Ozy te, orze • 
czenia. odczytano Radz ie  mie j skiej ? Przy p.  Red.) :, 

,,Powodem tego stanu rze r:zy j est niemal zupeł• 
ny brak wody zdrowej do picia, niedostatek wody 
do użytku domowego oraz do skra p iania,  ul ic j; pła­
ców w mieście, gkutkiem czego panujące tu prawie
stale wiatry, wznie�aj ą nawet w czasie krótkot rwałej 
pogody tumany kurzu, prL.epełnionego z�razkami, 
we1skaj ącego się do oczu ,  nosa , gardła i płuc·, i po · 
w oduj l\cego choroby tych organó w. 

.,Niedostateczna ilość wody zagraża nadto mia­
stu klęską pożaru (więc miasto Tarnów, Brody, Tar• , 
no ool i inne, które nie 8\ z 8ch stro n otoczone rze• 
kami, po winny j uż dawno przestać iatnieć ! J?�zyp. R ),  
która w Odtatnioh czasach dwukrotnie w lat�ch 1890 
i 1894 dotknęła miasto, grzebi,c w gruzach. za kat• · 
dym niemal połowę (!) jego osady. 
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,, Występujący podczas każdego uboższego w O• 
pady roku brak wot{v użytkowej, nie mówi�c już o wo­
dzie zdrowej do picia, której state nie ma (sic) spo· 
,wodowany Jest. układem geoiogioznym terenu Nowego 
Sącza. W niewielkiej głębokvści pod wierzehnią war­
stwą ziemi urodzaJneJ, a potem żwirn, występuje 
nieprzepuszczalny ił i skały (! !). Wody opadowe 
przesączone przez górne Wlirstwy przepuszcnłne 
spływają po ile i zasilają wodą dzisiejsze studnie. 

· Warstwy przepuszczalne posiadaJą grubość nieznacz­
ną, a ił na Zakamienicy i w południowej ozęśoi Grodz­
kiego występuje w głębokości 1 1/2 do 2 mtr., zaś
w śródm1eściu w głębokości 3-4 mtr. Studnie za,
silane są tylko lokalną wodą opadową, warstwy prze­
puszczalne szutru kończą się w niewielki�j odlegfości
od miasta na południowej Jego stronie.

„Przy poszukiwaniu wody, potrzebnej w nieco 
· większej ilości, przed,Hębrano w mieśoie .niejednokro­

tnie głębsze wiercenia. Ostatnie z nich przeprawa•
dzone zostało kosztem Kasy zaliczkowej w r. 19J7.
Osią5uięlo tam głębokość wiercenia 60 metrów, wody
Jednak uie znaleziono i zaniechano dalszej roboty
z powodu wysokioh kosztów. P!"zebieg uwarstwowie­
nta tej studni uwidoozniony jest w wykazie, który
isitQ pod ll. do4ącza.

„Ze Nowy Sącz dobrej wody do picia mieć nie
może, temu łatwo dać wiarę, JeżelI si� zważy, że
miasto to założone zostało w roku 1292 ... ( Słucuaj .
cie! słuchaJcie!) że już za czasó,v króla Władysława
Łokietka należało do większych miailt Polski, że
w czasie swego rozkw1tn liczyło więcej mieszkańców
niżeli obeonie, że zatem każda piędź ziemi zanie­
czyszczona jest substancyami orgauw:1rnem1, poolrnctz11i­
cemi z odpadków ludzkich i zwierzęcych I I I ..

„Zupełny memai britk kauahzaoyi, Illemotność
od prowadzema. _ z mia.sta .plynąoyeh n1eczystośo1, nie­
szczelne doły kloaczne, wielka ilość studni zanika­
jących(!?) dla od pro wactz�m11. z realnusc1 wód brud·
uyon, zW}CZ0.J stluego ua.wożenia. pól uprawnych, po­
łożonych w samem mieście treścią dołów kloacznych,
spowodowały, ze górue warstwy przepuszculne, przez
które przesącza się do studzien woda opadowa., za,
nieczyszczone .ą sdme w roikladzie b�dąoymi orga.•
mzmami, i że zaaieczyszcz.oua mem1 być musi i w rze­
czywistości jest woda studzien całego miasta.

,,'l'eu stan rzeczy pogarsza się z dma na dzień,
czyni nieznośnym pobyt w mieście ( do pi ero za. rządów
p • .l:Sarbaokidgo !) - po\'foduJe choroby i liczne przed-·
wczesne (?) zgony, a w razie wybuobu ep1ctemn Jak
n. p. cholery. powstt>ćby musiała ogromna trudność
jej opanowania. Złemu zaradzić może jedyme cen·
traJoy wodociąg, pozostaJąCY w mieJsKieJ admrnistra,
cyi, zasilający miasto w· zdrową wodę, tudzież ra.
oyonalnie przeprowadzona kanalizt1.oy1:1.··.

Takie to wprost wstr1tne fałsze dla wykazania. 
potr1.eby wodociągów odwazyl si� napi3aó w urz�do­
wem sprawozda�uu nasz burmistrz, który widoct.uifl 
zMpomni·sł JU1 o tem, że właśnie podczas jego nie­
sz.częśtiwego panowania w Nowym .::iączu wbrew 
przepisom ustawy . sanitarnej wypuszczono wyloty 
z pięciu wielkich kananlów w samem śródmieściu 
do matych s�rum_yków, slitąd rzeczy w1soie wyctost11.Ja, 
się nie tylko zabójcze wy'l.,1ewy zatruwająoe powie, 
trze Jak np. przy .Przystiinku kolejowym - ale nawet 
jak np. ze szpitala po wszech. g:izie oprócz nieczystości 
wypływają zgniłe opatrunki a nawet kawałki oialll. ! 
Tych zabóJczycih �,yziewów nie u�uu1e żaduj, kana­
lizaoya. am też \YOdociągi, tylko zasklepieu1e strumy. 
ków Ł\oznik i Zeglarka1 o oo tei. o.i dawna uponu-

, 
� . ' 

nają si� interesowaai, wnosząc zażalenia do władz­
lecz daremnie •.• 

Jeżeli jeszcze teraz odważy się ktoś powiedzieó, 
że p. Barbacki godzien być burmistrzem, i że �ożna 
mu powierzyć bez obaw y kilkumilionowe 7?rzedsię­
b10rstwa - naówczas oświadoz7ó musimy: Rzeczy• 
wiście brak uczciwych ludzi w Nowym Sączu, więc le­
piej b�dzie, gdy się zapadnie takie choleryczne mia-
sto!! . . . ( O. d. nast.) 

�-· 

Szkoda czasu i atłasu. 

Nauka muzyl.i w gimnazyach nie jest obowil\· 
zująoą. Atoli władze szkolne staraj!\ się, ażeby wy· 
chowankowie, tych wychowawcz,o-naukowych zakła­
dów, posiadali chociażby bardzo mate wiadomości o 
muzyce. 

I całkiem słusznie! Jeżeli muzyki uczono w szk o· 
lach śrelniowiecznyoh, i to nawet takich jak aka• 
demia krakow.ika, dlaozegótby d�isiaj w XX. stule• 
oiu, miało s1� ją wyrugowaó z naszych gimnazyów? 
Wszak wychowankowie tych szkół ma.ja.: kiedyś staó 
na „świeczniku" i być niejako „ przodownikami" 
młodszej braci, która zaszczyciwszy ich honorami, 

• pragnie widzieó u nich, bodaj mętne źródło ogólnych
wiadomośoi. Mówimy mętne źródio, bo reguły i re•
gułeozki, greckie i łacińskie, gwałtem wciska.n� ucz .
niom przestraszonym grozą „dwóJki" do głów, zabi·
jaJąc talenta nie wytworzą czystego źródła wiedzy,
rozsądku __ i rozumu, z czego mogliby czerpać ludzie
pragaą-oy światła wzoru i drogowska z u, prowadzące
go do wyżyn, do puuktu kulminacyjnego, zrówno•
ważenia uczuć pragnień i dążeń ogólno ludzkich.

Muzykf:2 gmmazyalną sta nowiła zawsze muzyka
wokalna, śpiew ob.oralny, Doskoni.lośó wykonania.
śpiewu, zależną zawsze była od wiedzy, zdolności i
pracy uczącego śpiewu. Zdolny nauozyoiel śpiewu,
dobrze usposobił sobie uozaiów, którzy przychodząll
regularnie na próby ozy nili Illekiedy znakomite po•
stępy. Z przyjemnością patrzyło si� na dzielną mló.iż
i siuohalo Jej p rodukcyj, kiedy to z różo wyoh i
szczęściem okra.szonych ust, wydobywały s1t2 tony
tak oflóyste i piękne, jak serca śpiewających. Atoli
d�kadentyzm i secesya i tu zrobiły spustoszenie.

. W niektórych naszych gimu>;1,zya.oh zaoz.�to p J,
szukiwać piękna w helikonach ) puzonach, klarnetaob,
bębnach itp. instrumentach tntHyoznyoh. Slo:ika, we•
soła lub smętna i rzewna melo:iya. UZillpetnio u tJ..
kiemi słowami i harmonią, przeważo.;e czysta. i przej•
rzyst11c, przestała dziid ać dodatnio na dusz:� nit,któ·
rych Jestestw. Huk, stuk, pisk rozmaitych instrumen·
tów muzyoznyoh w ustach niewprawionego graj ki,
tylko zabrał cz.a,i, mo6c1ioy byó zu�ytkowa.ny n::1. na•
ukę śpiewu.

O takich to orkie:Jtra]h d�tyoh w gimnuya.oi,
można niekiedy czytać pochwa.ty, nawe� w pow.:1.ż•
nyoh dzi1rnnikach Powstają o:ie sta.i, że kon:.13 u·
leży na podoboych pa.ueg,rykach, nie sluizoych i
śmiesznych, lub wpNst reJeuit,nt nie ro.1.L1cnie sit
11& ti,m..
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Taką to orkiestrę dętą załofono tego roku w kil­
ku miastach, a t&kże w N. S3tozu, i odtąd też almo• 
sfera. prze?ełoiona jest rykiem trą·J i piskiem klar­
netów i innych podobnych instrumentów. Założenie 
takiej orkiestry, nie przy.aie;iie u CJznio m korzyści a 
nawet może ujemnie oddziaływać na ich zdrowie. 

Zadaniem szkoły nowożytnej je15t młodziet wy· 
chowywać i uczyć przedmiotów, dających się w jej 
przyszlem życi" zużytkować. Chcąc pod tę logiczną 
regułę wc iągnl\Ć i naukę muzyki, przyjdzie się do 
przekonania, że sz:kola. powinna uczyć gry tta forte• 
pia"ie, harmonium, skrzypcach i śpiewu. PrzedmiJty 
te Sil tego rodzaju, że i po opuszczeniu ławy szLol, 
nej, nie tylko że dadzll się zużytkować, ale w obe· 
onych czasach są dla ludzi inteligentnych niezbędnymi, 

Młodzież powinna w szkole uczyć się grać na 
wyż wymienionych instrumentach, a nie zaś jak do, 
tlld się praktykuje, że zamiast właśJiwej nauki, przy, 
gotowuje się ją do popisów, które ani wypaść do brze 
nie Diog3;, ani wreszcie przynoszą im większych ko, 
rzyści. Uczniowie nauczyw�zy się w szkole opano, 
wania. strony technicznej instrumentu muzycznego, 
w wolnych chwilach sami uczują. potrzebę groma, 
dzenia dię i czynien ia prób wspóluyoh, zajmująo się 
muzyką zbiorową, oo uchroni ich od niepotrzebnego 
wałęsania się i wytworzy d.,.żnośó do możliwej do­
skonałości. 

Orkiestra d�ta godna ludzi stale zatrudnionych 
przy salinach, fa bry kach i warsztatach, gdzie oz ton. 
kowie rekrutują si1 przeważnie z ludzi niegdyś siu. 
Żllcyoh przy muzyce WOJskowej, w gimnazya.ch po· 
winna byó zniesiona dlateg), że przed ukończeniem 
18go roku życiti nie wolno młodzieży grać na dęty eh 
instrumentach ze względu na jej z frowie, zaś g ly 
się do niej użyje star.szych uczniów, a mianowicie 
z klasy VI. i V II. to krótki cza'l nauki, stanie na 
przeszkodzie wydoskonalenia się' tejże orkie3try i któ, 
ra. zawsze będzie tylko psuć słuch muzykalny mło­
dzieży, a pożytku nie da Jej żadnego. 

�� 

Baczność ••• ! 
(Kilka uwag do Obywateli m. Nowego Sącz&). 

Protest przeciw uchwałom Rady miejskiej i R11,. 
dy powiatowej, wnie3iony przez „Związek właścicieli 
realności„ osiągnął olbuymi skutek, albowiem w myśl 
sprawozdania sejmowej komi.syi gminnej z dnia 2. 
listopada 1908 pntarnwił Wyd�iat krajowy rozpatrzyć 
szczegółowo w.szystkie w protestaob. podniesione za, 
rzuty przed udzieleniem zez c )lenia na b udJ wc:2 wodo­
ci31gów i ka.na.liza.cyi i .przed z,zwoleniem na za.cia.i· 
gnięcie pożyczki. 

Przy rozpatrywaniu sprawy - czytamy dalej 
w sprawozdaniu - nabrał Wydz.Ld kr..ijowy prze. 
świadczenia, że wydatki n'l. amortyzacyę pożyczt.:i na 
budow� wodooiągn i kanałów wraz z kosztami ruchu 
i utrzymania kanałów nie powinny obciążać tych mie, 
szkańców, którzy bezpośrednio z ty.Jh rn•.ce�tyayj nie 
będą l.:órzystali. I dla tej tet przyczyny wezwał Wy­
dział krajowy burmistrza, ażeby Rada miejska u. 
chwaliła. podwyższenie dodatku wodooiągowego z 6 
na. 8j. 

Tak mówi sprawozdanie w pierwszej. ·cz�ści -
co innego zaś wyłazi z drugiej jego części, mianowi­
cie, all:o niezrozumienie rzeczy - albo też oszukań­
cza manipulacya, ażeby tylko za wszelką cenę prze• 
mycić mtawę na SeJmie. $koro bowiem wedle po­
dania c. k. Urzędu podatkowego suma fasyonowa• 
nycb. czynszów w całym Nowym Sączu w latach 
1907 i 1908 wyllosi 955.000 koron, z której to kwo­
ty sam burmistrz potrącił czynsz z doni6,.o wyląc�o­
nych od podatku wodociągowego w sumie 37.000 K. 
zatem do opodatkowauia pozostaje czynsz w kwocie 
918 OOO kor. - .Pytamy zatem, na jakiej' podstawie 
wstawiła. sejmowa komisya gminna czynsz z dom·ów, 
podlegających obowiązkowi wodociągowemu o sum� 
300.000 koron, wyższą? ! . . . 

Je.:eli obliczymy doohó:i przy 8 ·i dodatku· od 
ozymzu faktycznego 918.000 kor. to wyniesie on 
tylko 73.400 koron, i .nawet przy „życzliwem" po• 
parciu „macherów" ze Lwowa muiialby dać niedo­
bór zamiast 4 OOO koron - b{J,rdzo pokaźną sumf 
27 tysięcy!! Dla ratowania. tak smutntj sytuaoyi, 
wziął Wydział krajowy z lekkiem sercem 80/o dochód 
od czynszów najmu w kwocie 1,200.000 korJn, któryob. 
nie ma i chyba nigdy nie będzie, i dopiero przy ta• 
kiej podstępnej manipulacyi osiągnął dochód 96.000 
koron - czyli o 21:.000 koron wyższy od dochodu 
rzeczywistego. 

Wydział krajowy usprawiedliwia tę podwyżkf2 
czynszów w ten sposób, że· sk9ro wedle wykazu bur­
mistrza od roku 1906 przybyto w Nowy m :,qczu sto, 
kilkadzieslat budynków, (na Wulkttoh, Ziikamieaioą i 
w Gon:ko;ie) przeto nie licząc nawet da.Juego wzro, 
stu miasta, suma czynszów bidzie wyr:ios1La około 
1,200.000 korJn ! .. Czyt to n1e piękna pr.i.wda Ma.­
gii1tracka i Wydziału krajowego? •. 

Ponieważ jak to JUŻ wspomnieliśmy w zeszłym 
numerze ·ma do Nowego S\oza zjechaó speoyalna 
komisya z Wydziału kraJ o w ego do zba.da_nia. podoie. 
s10nyoh w. proteście Związku wl&śo. real. zarzutów 
- ponieważ nadto od kilku tygodni nastawieni szpi•
cle oraz urzędnioy miejscy namawiają i proszą wla•
ścicieli realnośJi do cvlni�cia swych podpisów, um1el!lz.
czonych na proteście, dlatego przestrzegamy w@zy­
stkich, aby nie dali się bałamucić, lecz w obronie
swoich interesów wytrwali bez oba.wy aż do końca.

Wreszcie obowiązkiem Wydziału „Związku" bę, 
dzie wybrać w najkrótszyIĄ czasie światłych obywa­
teli ze wszystkich dz,�lntc miasta, którL.y przy za.po• 
wi..,dzianej komisyi wezmą udział. Byłoby także 
wskazanem, ażeby podoza,i t�J komisyi zjawiło si1 
kilkaset oby�atel1 przed r!l,tµszem, i a.żeby z ich ło­

na wyd,elegowano deputacyę do komisarza o zbada, 
1ł,ie me tylko dotychczasowych robót wstępnych. na. 
Swiniarslrn, które poiarł!J około 250 tysięcy koron -
ale także aa.aby na mtejsou zt>adal, il� to ma.my 
w Nowym Sącz.u nędznych i wali:\oych si� domków, 
gorszych od trupiarni lub stajni, a która obciążone 
być ma.ją .kolosalnymi dod11.tltami na. wodociągi,j ka., 
nal1zaoyę - oraz dodatkami na pokrycie ioh niedo• 
borów. 

Teraz więc wszyscy zarówno bogatsi jakoteż i 
biedni bronić się musimy oo sił starczy, bo inaczej 
burmistrz ze swoją koobauą Radą miejską wsa:izi na 
nasze barki takie c1ęt.dory, kGóre Zdomożu1eJszych oby• 
wateli zuboż1 - zaś biednych puHc?ą z torbami ! -! ' 

Dlatego wzywamy Was Obywatele, komu mi• 
łe;n jest nasze m1a,;�o, komu rL.doz.yw1śJ1e ,.:izozerze· 
leży na sercu troska o nl:l.ize JUGri), st:1ń:;ia jak jeden 
mąż do obrony przeciw uieliczue; garstce WL'vgó w, i 
w chwili decyduJącej po•.ciedi�ie ś,n,atQ i od·.01,inis 
swoie wtasne przel.;Man,e. t:*l AU� .«lm.� �m � ,�
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Z�pzuniieli na��szcie. 

Po dwudziestu pięciu ia.ta.oh smutnego doświa.d• 
.. �z�mia zrozumieli nareszcie opieku,sowie i kierow1ticy 
,przemysłu galicyjskiego, że funta. kłaków nie .wart& 
-t. zw •. wiecaorKa szkoła t1zupel1tiajqca przemysłowa, 

-·i że szkoda. na nil\ każdego grosza wydatku.
Szkoła. ,,wieczor,sa", do której, za.równo ucznio­

wie jakoteż maj!;ł,trowie-r�kodzielnioy nie mieli ża dnego 
,,:a.ufania i· całkiem 1łusznie „ uważali j9c z1:& plag�, bę­

. dzie obecnie dzi�lti usilnem staraniom p. Witc.,lda 
• Ostrowskiego, instruktora dla stowarzyszeń przemy•

słowych zreformowan� w ten sposób, że utworzone
zostanl\ szkoły uzupełniające ściśle zawodowe.

Poozl\tek w tym kierunku odrodzeni& zrobił
j(raków, gdzie w r. 1907 utworzono szkoł1 cl4kierni­
czq oraz tak zwan\ szkol� kelnf-rskq dla. pracowników
,z zawodu gospodnio,azynkarskiego. Pierwsza z tych
,Hkół liczy dwie klasy, druga trzy, gdzie obok dy-
plon1owanyoh nauczycieli zawodowych, uczą w niej
-)'.lauczyciele szkół miejskich przedmiotów ogólnych,
dla podniesienia. poziomu inteligencyi młodzieży.

Obecnie powita.je szkoła. drukarska, założona
.stara.niem stowarzyszenia drukarzy i litografów kra.­
_.ko��kich; dnia 15. listopada b. r. powstała. szkołzL
szewska, zaś w dniu J, grudnia b. r. otwartą zestala
.szkoł11, rzeź1ticzo-matarska. Dowiadujemy się, że s�
w toku starania o utworzenie dalszych szkół za.wo,

.dowyoh, j1Lk szkoły piekarzy, ślusarzy i krawców.
Podobne szkoły otwarte będl\ niebawem poza Kra.,
kowem mianowicie w Krzeszowicach i Oświęcimiu.

Sprawozdania. tych szkół świadczą, że frekw�n·
oya. uczniów stale wzrasta, do czego przyczynia 11ię

;przepis nowej ustawy prz"myslowej, Żl\daj3ccy, aby
,każdy terminator przed egzaminem na czeladniktt.
-wykazał się świadectwem z ukończenia szkoły uzu­
pełniaj��ej przemysłowej, bo dziś już przy wyzwo­

:linach nie wystarcza jak dawniej zrobienie „gesell­
. stiicku",

Rezultaty nauki w szkoł11.ch zawodowych s�
jstotnie nadzwyczajne, gdyż terminator-chłopak, nie,

-,t"az o bardzo ograniczonych zdolnościach, zasięga. od
jednych nauczycieli wiadomości ogólrie kształcących,

. !>d drugich uczy się przedmiotów, ściśle z jego za,
-wodem z'wil\zanych. Np. w szkole rzeź„icko•masarsHej

. obok nauczycieli zawodowych (rzeźników) uczyó bę­
dzie weterynarz (anatomia. i ohoroby bydl1ce) oraz

Jtskarz.
Zaznaozyó winniśmy dla wyjaśnienia, że ta po-

.Żl\dana reforma wchodzi obecnie na. nowe tory dla­
- tego, ponieważ szitołami za.wo:iowęmi zajmuje sif
:leroi ministeratwo robót publicznych - a nie leniwa
:.i obojętna na wszystko R�da szkolna krajowa, która.
yrzez lat 26. dla podniesienia tak pożyteoznyoh szkół
,mic zrobió nie chciała. 

Nieohte więc dzisiaj za przykładem przemysłow• 
JCÓW i rękodzielników miasta Krakowa rusz!\ ·się ca.la, 

llliłl\ Cechy w ,miastach naszego kraju, nie szoz�dZI\O 
. ,ofiar materyalnyoh, aby zakładaó szkoły zawodowe 

... , 
'-} 

.. " . 
i byt ich zabezpi,ec�yó, a wó,wozas �pod,91e1ie ,,i. �Q� 
brobyt przemysłowców, zakwitnl\ na nowo nasz• 
w całym kraju rękodzieła i będzie ogólny dobrobyt. 

� 

OSTATNIA KOZA Z OBORY •• ! 

., Nie ma zapewne dwóch zdań, że Reprez.entaoya
m.ia'sta Nowego Sącza, zwłaszcza. za pa.nowa.ma głoe•
nego w całym kraju burmistrza p. Barbackiego -
upadla ta-k nisko, że Rada gminna w najmizerniejszej 
nawet mieścinie galicyjskiej, daieko lepszem oieszy­
si� poważaniem • 

Bo gdzie tylko nastawić ucha, wsz�dzie słyszy 
się przekleństwa lub wydrwiewania. na. temat pa.nu­
j»scej kołowacizny tak w magistracie jakotei w radzie­
miejskiej. W niniejszym artykuliku przedstawimy no• 
wy fakt, który udowadnia., jak niewolnicy i lokaje 
burmistrza. brną coraz dalej w swojem zaślepienia. 
i swoją barania, ol.,ojętno.3cil\ wspomagaj a, jego dzieło 
zniszczenia. 

.Nie dewno temu, bo w dniu 13. sierpnia 1908 
pod wpływem sutych libacyi na koszt gminy, uohwa• 
liła Rada miejska sprzedaż 4·3, morgów najpi.kniej• 
szego la.su zwany „Januszowieo", położonego w Że• 
leźnikowej. Przeciw tej uchwale wniesi<'ny zoata.ł· 
rekurs przez wiecznie opozycyjnych radnych i Zwił\• 
zek właść. realności - który to rekurs tut. Wydział 
powiatowy w interesie dobra, gminy sromotnie odrzucił. 

Przeciw takiej deoyzyi, która mogła urodzie si42 · 
tylko w głowie patentowanej „ wielkości•, należl\oej 
do sekretarza. Rady powiatiowej p. Mer,kla., wnięśli 
oi sami opozycyoniśoi w oznaczonym terminie rekurs 
do Wydziału krajowego, przedstawiajl\C w ,jego ob· 
szernycb motywach, że ów las jest 1 rZe!)zywiście 
ostatnią kozą, ja.ką je3zoze po1iada gmina ··w :swojej 
oborze. Wykazano dalej, że orzeczenie znawców powo• 
łanych przez Starostwo jest nieprd.w.:lziwem, jakoby 
óvv las miał niedobrl\ glehę i dl11.tego wyciętym 
byó musi, ba nawet udowaduiano, że sprzedaż las11 
w tak wielkiej masie w obeoaeJ obwili ogólnego za• 
stoju w przemyśle drzewnym uarazi gminę na znacz• 
ną szkodę, wreszcie i oo może najważniejsza. podnie•, 
siono zarzut, że wycięcie 43. morgów lasu wbrew 
80cio-letniemu turnusowi gospodarki leśnej, bez po• 
przedniego zezwolenia. Wydziału krajowego i Namiest• 
nil}twa stanowczo dozwolonem byó nie powinno, 
tem bardziej, iż leśniczy miejski w sprawozdania. 
swojęm za rok 1905 wykazał, że lasy gminne w sto­
sunku do 80cio-letniej kolei rębowej są już spora
przetrzebione, i że ustalając nadal 80oio-letnił\ kolej, 
rębowi\ należy laRy gminne na lat IO. zamknąć i przez 
ten dziesi�cioletni okre, wycinać tylko po 3 1/

1 morga
rocznie! 

Jakkolwiek wspomniany rekuriJ do dnia dzisiej.­
szego załatwiony nie zosta.t, skutkiem czego zare• · 
kur&owana uchwala z dnia 13 sierpnia 1908 niejeat 
jeszcze prawomocną, to jednak burmistrz obce ko• 
nieoznie wywlec z obory tę ostatni� kozę, albowiem. · 
rozporzl\dzeniem z dnia 12 listop&da 1908 do 1. 12.017 
rozpisał lioytacyę ofertowi\ na sprzedaż owych 43„ 
morgów la.su na dzień 30 listopada b. r. podaj�(} 
jako r.enę wywołania kwotę 96.000 koron, przecj,w 
czemu znowu wniesionym został r elmrs do Wydzia„ 
lu powiatowego i ,zażalenie do Wydziału krajowego. 

Wykona.nie nieprawomocnej uchw1:&ły i rozpiaa• 
nie lioytaoyi przed rozstrzygu1ęciem W ydziałq �r&• 
jowego, jako najwyższej instancyi w tej sprawie, 
uważaó musimy za niesłycha.ne lekceważenie przepi• . 
sów ustawy i karygodni\ samowol1 burmistrza., który 
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nietylko przez władze, ale w pierwszy m rz�dzie przez 
uczciwych rad nych, zwłl\szcza. ze sfer naszej i n tel i ­
·gencyi - p o winien byó poci11gniętym do odpo wiedzi a l ­
pości.
. _ •, -,, . Ten pospi e ch "'-w, rozpisaniu licytacyi  ma jednak
swoj e  pow ody. �Oto :ourmistrz p otrzebuj e na g wałt

.. , pitni�d.zy„ ateby pokryć tegoroczny deficyt w ładn1.j 
1um ce , . pr.z eszlo 40. 000 koron ! W ięc na gwałt c hce 
1przedać te  ostatuie 43 morgi lasu „ Januszowio" , a­
by j edni\ częścią załatać dziurę w budżecie za rok 
1 908 - a drugi\ znowu zapłacić poży czkę w Kasie 
nliczkowej w kwocie 54.000 k oron. 

Co z tym nowym fantem burmistrza. zro bi Wy , 
dział kraj owy, trudno odgadu ąć .  Oby watele nasi p o ·  
winni j ednak napi�tnowa c takie  11amowoln_o postępo ·  
wanie burm istrza, który w prowadza a narchią w gmi­
nie i despotyczne rzl\ ÓY w Zllrządzi e m iej ski m .  C elem 
uspokoj en ia  w zburzony ch umysłó w w N o wym Sa,czu 
powinno wystą pić n areszcie już raz Namiestni ctwo,  
zbadać dokładnie l asy gm inne, a. nastę pnie złoty ć  
szkodliwego burmistrza z urzt:dowania. I.aaczej nie 
będzie k oń ca walce i rozgory ozenm ! 

N a  Zt\kończenie j eszcze j edna mała - lecz bar• 
dzo ważn a uw aga. · W �dle ustawy gminnej m a.  byó 
budiet n a  rok następny uch walonym najpóźni,f n a  
miesiąc przed rozpoczęciem roku. Budżet przed u 
chwał\ m usi bJ Ó poprzód przez d w a  ty godnie wyło · 
żonym d o  przej nenia. przez ozłonk:ów gminy, których 
spostrzeżenia wniesion e na piśm i e  maj ą  być w zięte 
pod rozwagę Rady ·miej skiej . Gdy zaś we wszystki ch 
miastach Galioyi  - budżety i roczne rachunki wyło ­
�one SI\ w swo bodnem miej scu, zazwyczaj w sali p o ·  
siedzeń Rady gm. - natomiast wyj ątek tylko  stano. 
wi miasto N owy Sącz, ponieważ tutaj budżety,  ra., 
chunki 1 listy wy borcze składane SI\ rozmyślnie 
w kancelaryi sekretarza,  ażeby przez to bądź odstra ­
szyć członków gminy o d  przeglądania  budżetu - · 
b,l\dŻ tei. dawać im nieprawdziwe wyj aśnienia.  Interes 
podatkuj ących obywateli wymaga sit h•ego zain ltreso­
wanaa  si" wydatka m i  yminnemi, · j akie burm istrz za­
myśla nałożyó. na ich barki .  Dla tego też przy by­
waj cie j ak naj liczniej dla. zbadania proj e ktu b udżetu , 
który niebawem do przeględnię01a wyłożo nym zosta , 
nie 1 przy tej sposo bności śmiało żądaj cie o d  bur, 
Jnistrza, a że by budżet umieszczony z.:>stl.lł w wolnej 
kancelaryi  Magistratu a nie J ak się t o  dotąd prakty­
kow ało, w k am elary i powszechnie znie11awidzonego 
sekretarza,  k t ó1 ego złośliwie nazywaJ ą  w Nowy m  
Sączu złym du d, t m  l u b  nawet plusku:ą magistracki\ ! 

·Drugie : iirzy b,> waj cie oby w atele jak  naJ liczniej
na w sz} stkio p lJ s1 e d zeni a Rady mieJ ski ej abyśo ie  
wiedzieh o ,czeru - 1 jak radził nasi OJ czymowie ,  
gdyż to W as stokro ó  więcej obchodzić po winno -
aniżeli cala polity ka ś wiatowa.. 

K R O N I K A. 

Precz z biurokracyą ! Hasło to staje s ię co dzień 
_ popularm eJszeru 1 nie zadługo uży 1em będzie j ako atu t 

agitacyjny przy wszystkich "'.Y borach , podo b n i e  jak 
hasło : Precz z Stanczykami ! Ządan ie  ode brania urzę­
dnikom czy nnego i biernego prawa wy boru nie j et1t 
sresztlł  no\\ ością. Urzędnicy w Angl i i  m e  biorą udz ia ­
łu w żadny ch wy borach i wcale t ego nie pragną, bo 
Bił rzeczy w iście  niezależnymi. W Japonii od  dawna u­
sunięto u rztJdników o d  walk politycznych i dobrze s ię  
tam dziej e. Obecnie komisya wysokich dygnitarzy chiń ­
skich . wypracowała. proj ekt konstytucyi dla państwa 
Niebieskiego, wedle którego czynnego i biernego pra­

wa wybo1u pozbawieni S\ : urz�dnicy do siódmej klas y 

włącznie, członlcowie armii cay n nej i reaerwy, u rz�d n i ­
cy  i fun kcyonaryuaze polioy i ,  kaph ni wnya tkicb i;e li ... 
gii i misyourze. A. trzel,a wied,i eć ,  żę k o nstytuon t �  
ułożono bardzo- t ros k l i w ie p o  dług.i ch i .  wuech itro n• 
nych badaniach odnośnych - ustiw europej skich , Z resztt-1

• 

o d  c2egó t mamy postę p  panowie  .b iurok r&ci galreyj:, ·
11cy P Wierzy my m-0C110 ,  że umnięoie w:,u -od wy boró w= 

jes t  wam n ie na  r'ękę,  a le  trudno7 i z . t(ł, reformą po .. �
godzić s ię  musi o1e, p·odobnie, jak ulachta :s pew.aa:eob-. 
nem. prawem głosowania. 
.' , . Przerzed.1:aj3! 1lę szeregi naszych weteran6w. Dnis-
13 b, m.  zmarł . we L w o w ie Jóuf Okn(, Oxiłuki, by - · 
ły ptJko w n i k  w oj s k  pol:1 k ich z ru 1e 11  1 863 1 4 i emeryto• 
wa ny inży o i er Wyd ziału krajowego, k, ó ry priez długie, . 
lata spe łn iał  obowilłz K i  inż . p () w ia.t , , weg ,_, w No wy• 
Sączu .  Cześć zasłużonemu p raco wni k o wi ! 

Kto szerzy anarchię ? Nie  przesta oiemy woła6, ie". 
ry ba  śmierd zi od gło w y ,  że za. wszy11tk:o złe, j ak ie  s i� 
d.,i ej 0 w na11zych miastach,  wi n ny j t!at Na.miestn d c  lc ra� 
j u ,  który poz wala, a by s i� rozrus ty  w szelakiego ro - · 
dżaj u łlljdactwa.  O t  np.  w No wym S icz.u o d  roku ni tr 
załatwione s14 protesty p rteci ,v . wy b :)rom do Rliity' 
m1ej :1kiej , mimo k 1 lkaK rotnych urge nsó ,v do Nam i e :1tn i ,  
ctwa i samego d ra llob rzyńskiego,. ,  m i mo zaże.le uia­
w n iesionego do  Ministe ry u m  spraw wewn�trznyoh. O ·  
hecn ie  j e d n a k  przebra ła  si� j ut mia rka cierpli w ośpi' 
nasaym o by w atelom, a lbo wiem udali 11i� z t11 buydkiv­
spra wą do posł6 w ,  z prośblł o w niesienie 1 oterpelacyi 
w parlamencie • .Musimy b owie m pouczyć pana N limiest · 
nika , ażeby s i�  l iczył z opi n i11 p 11blic rm11 i �·11d11ma.mi­
obywatę li - inacze j ata ko wać go b�d11 emy aż do 
skutku.  

Druga miejska kuchnia ludowa otwart11 została-­
z. m .  w e  Lwo wie.  Jest to rzeczy wiśo 1"'  n ieosHcowan8' , 
dobrodziej stwo d la u bogich ,  którym w porze zimo wej 
ci�żko o ciepłą strawę, a któ rzy me chclł wycilłgać rę• 
ki  po - chleb żebraczy,. , T.alde, .Jcu0lmie ,,zakłlMłajtt· tet eo• 
raz l iczn i.ej nasze miasta dla. wszy stkich ubogich, bez· 
różn i cy wyz n a ń  - tylko  w jednym N,o wym S1czu mu• 1 

si by ć wyjątek, b o  t utaj na ws tyd XX wiek11 mamy • Kato..­
lici«ł "' k uchni� .  Niechże w1�0 ci, w których to mocy, 
zmienią antyst1mickl} nazwę  tej humanit11,rnej instyLucyi, 
a spełnią d.:>bry uciy ui:,IC .  

Przykład godny naśladownictwa. Rada miejska.­
w Stan isław o w ie uch waliła na po1tiedzeo iu  dnia 1 2  z, i 

m. przeznaczy ć wspó lnie z Kasą ouczvdnośoi 1 00.000�\
k o ron na budowę i utrzy manie ochrortki dla dzieci O ·
boj ga. wyznań, m„j11cyoh wi�cej nił. 4 lata i pozbawio­
ny ch o pieki  rodiiciels kiej a p rzy należnych do tamt.
gmmy.

Najwyższe odznaczen ie .  Na cesarskiej wystawi! 
jub i leuszoweJ w rok u  1 908 w Stey przyznano znane]' , 
p o w szechnie najstarszej fab ryce maszyn do szycia Sm­
gera Co Tow. ako., której filia znajduje s i�  w ·naszem­
mieście - srebr,,y państwo wy medal za maszyny _ do  
szycia i do użytku d omo wego oraz  do  celów przemy·· · 
słowych.  Powyż9za fabry u otrzymała. ró wnież na ce·· 
sarsk,eJ j u b i l. w ystawie w Werst  zloty medal. 

Kwestya zawsze na czasie . Szereg arty kułów _ n• ­
temat potrzeby uświadomienia cbywatelskiego naszego" 
mieszcza nstwa rozpocz11ł „ Dziennik kuiawski " .  Przede-· 
wszystkie m kładz ie  wielki nar.isk na to, ażeby mieez . 
czanin st11ł się więcej samodzielny , wyrabiał w sobie· 
większe pocz u cie  godności własnej , powiada.j (łc n llder 
słullznie, nże z ludzi, którzy trzymają nisko kapelusz

1 

a na ustach mają : ,,Padam do nóg I" - kraj nigd!f ­
nfe będzie miał pociechy. Ojczyzna nasza potrzeblłje 
dzisiaj odważnych i śmiałych, 11ie bojących się oprócz 
Boga, niczPgo Ma świecie. " Zupełna racya., ale do tego0

• 

n�m jeszcze daleko ! 
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Walka przeciw śrubie podatkowej . Centralny Zwi11• 
:Sek Towtrzystw re�lnośo�owych w Austryi . w W�edoiu 

. .odbył w dniach 8. 1 9. listopada 1 90_8 poe1edzen1e de• 
legatów w sprawie reformy podatków domowych . Z z? 

stawienia etatystycznego or łacanych podfttk6w okazuJe
sit, że ze wezy stkich krajów�jlepi�j i_ naj epecy�lnej

kocimiu wvratajllc nadzieję, że Zar111d tego b rowaru 
dążyć btdzie do porozumienia także w innych miacitaob 
tylko z prawd ziwymi szynkarzami, a nie • propinatora• 
mi lub spekula ntami . 

. j'unkcyonuje śruba podatkow11 w Galicy,
_, 

bo tuta.1 po­
datek czynHowy jest trzy razy wlę�szy mż_ w Cz�c�ach.
)lamy w tem 2nakomity dow6d, J ak nu1 właem , bo
t11rzędnicy- Polacy, gubujlł skórę swym rudakom. 

Zasłużone  uznanie. Zarzlłd browaru okocimskiego
.dla poparcia szynkarzy w Prze�yśl�, mimo o_lbr:1.y mich 
_ abie�ów ze strony tarot. prop 1nacy1, oddał 1w  po  ro· 
ku 1900 zastępstwo _piwa okocimskiego . za którą_ t

o . ży�
.ezliwo6ó krajowy wiec szynkany z całego kraJ U Jaki

Kurs nauki haftów urz11dzony bez płatnie stara• 
niem z nane j  fi rmy Singer Co Tow. ako.  maazvn do 
szycia odbył się w Nowym S11ozn w czasie od 2·0 p& • 
źdz1erni ka do 28. li stopada 1908, pod kierunkiem U•  
kwal ifikowanej nauc1yoielk i  z Krako wa. Na  ten kurs 
U <'z�s 1.czało 35 .  uc�enio z mia�ta i powiatu, z którego 
od mosły bardzo wie le korzy ści , nauczywszy si42 tóhe• 
�o rodzaju  h aftów tak popłatnych w przemyśle domo•  
" y m .  Pod obny kurs odbędzie s i ę  n iebawem w powie • 
cie gorl ickim i nowotarsk im . 

· ·•ię odbył z. m. w Prsem�ś lu  w obeon�śoi 560 delega­
-tów wyraził podzi_tkowame Zarz11dow1 b ro waru w O .

Zmarl i .  D nia 2 3  z .  m .  umarł A d  a m  O I e  k: s i k , 
przel oaony Cechu krawieckiego i radny m. 7 przeżywszy 
lat 64 .  

Zakład za11tawnlczy

Kasy oazcztdnoścl miasta N. Sącza

-podaje do powszechnej wiadomości, że

<11lewykupione do dnia IO czerwca 1908
.,.J do dnla IO września 1908 zasta�y.

a miano" i cie : kontownośo1 ,  prze_dm10 ,
ty jubilerskie se  złota , .srebra 1 d�o ­
gich k&miPni, tow11ry ł�ko1owe, aukm�,

:bieli sna i inne prsedm1oty rękodz1el01.
. eH i przt,ID) Błow e sprzedane zo1tan11
w myśl post!łnowieó §§: �4: -�7. �egu · 
lamino za gotówk� naJ_w1�ceJ d�Jąc�­
JDU, w <trodze :publiozneJ !1�y tao�1 dnia 
JO. grudnia 1908. o -godzm11 2g1ej . p� 
JJołudniu w lokalu Kasy oszcztdnosc1 .
' 

Według §. 23. regulami�u �ote na-
11tąpie -«} kupno lub odoow1en1e sprze­
daó sitJ mającego zastawu, lecz ty lko 

.do dnia ,  który poprzedza sprzedaż za· 
. stawionych fantó w. 

.Nowy Sącz ,l„ta 20 listopada 1 908.

Dyrekcya Kasy oszczędności . 

K S I Ę G A R N I A

J .  K. Jaku bowsk iego Ww? 
w lfowym Sączu, ob 1k R:1nku 

poleca : Wielki wybór książek w ró• 
tnych językach, we wszystkich dzia · 
łach wiedzy i beletrystyki, j akoteż 

ksiatek do nabożeństwa. 
własny wyrób zeszytów szkoln .

do pisania i rysunków z marką 
«Ligi przemysłowej »  

Obfity zapas doborov.ych ks i ążek 
d la młodzieży na  nodark i  w dzień 
św . Mikołaja i na Gwiazdk ę . 

Z M I A N A  L O K A L U
Mam zaszczyt zawiadomi ć San, 

P. T. Publ i czność, że mój 
handel  towarów korzennych i delika• 
tasów oraz skład farb, lakierów, ma• 

sy do podług fran. 
pod firmą 

x� 11. t:.1fk aKou-1."' ci.«�t:.

w Nowym Saczu 
p rzen iosłem 

do domu Wp. Kmietowicza ,rzy uli• 
cy jagiellońskiej, 

za.opatrzywszy go w zu pełnie świeży 

ODZNACZONA ZŁOTYM MEDALEM 
i doboro wy to war. 

na wvstawie p rzem ,  ro l n. w N .  Sączu : C. k. konc. sprzedał spirytusu denaturowanego,
....., 

U 
•� I 

E 
ft i.r 

I a wódek, likierów, win, rumu, koniafm, krajow!lclt 
'-' all. l.� .11l i francuskich. Wielki wy�ór lamp Dittmaro 

J O• Z E  p A fl Z l Ę C { O J- O 11T S K I E G O wskich, majolilci, porcela1111, •zkła krajowegi• 
• li Il · _ , zesl.:iego i fra11mski,go . 

w Now111n &Jezu ul. Jagiello11ska ��� 

poleca wszelki e w zakres cuki er- o s  z c z  ::ę :o z .A. �  c � 
ni ctwa wchodzące wyroby po naj- a oszczędności choclażbll naJdrobnleJsze 
tańszych cenach i w naj l epszej składajcie mieszczanie l rękodzleln lcll 

j akości . w Banku miesżczańskim 
w Nowym Sl\ozu, Rynek ..-Korzystne kupno-. 

·W I E L K I E F U T R O  P O D R O Ż N E 7AKŁAD INTP OLIGATORS K  
r 

. ' l gdzie na wytszy procent przyjmowane ., wkład-
-�odbite wilczurami z kołnierzem ni� - oraz kl począwszy od jednej korony i lepue wa• 
. _dźwiedzim w zupełnie dobrym stame Handel przyborów szkolnych . kance •  � p

ocz
t
o
wej . .. 

oraz laryjnych i re l ig i l nych z t O LNY i SUMI ENNY
F U T R O  M I A S T O W E  E D W A R D  podbite amerykańskimi kotami z bob rowym Ą K O E L L N E R A N A U C Z Y C I E L

k ołnierzem I w Nowy� Sączu, u l .  
_
Jagie l lońska g ry na sk rzypcach 

w z u pełn i e  d o b rym stan i e poleca s�oJą �ra�owmę oraz handel I mogący się wykazać barilzo chlubnemi h·ia• 
łaskawej pam1ęc1 Szn n. P. T. Pu- I dectwami, przyjmie kilka lekcvi prywatnyck 

za przystępną cenę bliczności w domu uc1.n i6w 
z " ol11ej 1 tki  zaru do sprzedania. zwłaszcza w obecn1Im okresie św. Mlkoła- WYNAGRODZENIE UMIARKOWANE. • 

-.r 1 d , . , . d . 1 . Ad . -
I 
la, na którv zaopatrzyłem swói handel w naj- Kurs nauki mote być rozpoczęty katdego czasu,

n 8 omoec I grzet'znoecl u z ,e  1 Mill!• modniejSZlf towar. J. Ma1"bruch, 
. atracya "Mieszczani n a", 

JEDYNA MIEJSCOWA 
F A B R Y K A Ś W I E C

��-�-- czlon"k �Harmonii"

J [ R z y w E I s s 
w Nowym Sączu. 

dawniej Otto Foerster i Syn 
w Nowym Sączu - Rynek 
Skład krajowych i czeskich płócien . biel iz­
ny stołowej, ręczników i chusteczek, j ako-

Roman Hi� n in sch 
w Nowym .Sączu ul .  Krasze Nsklego, 180

przyjmuje 

-. 

Salomona K iinzlera 
w Nowym Sączu, Rynek 

poleca 
. ,świece białe i malowane rótnej wiel • 
kości, świeczki kolorowe na drzewka, 
stoczki woskowe, masę do zapuszcza· 

też Szyrtyngów I szyfonów 
oraz 

Bielizny meskiej i damskiej ,ołasnego wyrobu. 
O lbrzymi W:,"b6r kolorowych płóc ienek,

perkali, materyi wełnianych i jedwabnych
najtlvrietszych g11tunk6w i w�or6w. łlyro­
by po�czoszkowe, paraso l e, kapelusze, rę•
kawiozki, sukna, kocyki, kołdry, dywany,
firanki, kapy, i uine. 

wszelki e mal owani a wchodzące 
w zakres mal arstwa artystycznego, 
jak na j edwab iach, atłasach i róż• 

nych materyach. 

1 ,iia podłóg, wosk biały, wosk do 
,_,1;apuszczania podłóg. 

Dla odsp uiojqcych ceny fabrycztte. 

Nadto przyjmuje lekcye do nauczania tego
mal&rstwa arty•tFznego za nader przy•
stępnem wynagrodzeniem. 
NowoJć - ciesz{!ca si� olbrzymiem powodzenimlt 

w inn11ch k1·ajach i państwach . 
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ZA'1.ZĄD 
PROPINACYI MIEJSKIEJ 
·,, u; .l\'OWY.llI SĄCZU 

. poleca Szan. P. Publiczności 
8 wszeikiego rodzaju Piwa 8 
- ; z browaru' 

Jana Gotza w Okocimie 
mianowicie: 

PIWO JASNE MARCOWE 
• ,, EXPORTOWE

' " CZARNE BOK 
Porter żywiecki we flaszkach ory­

ginalnych 
i piwo Grybowskie exportowe. 

Fiwo butelkowe pasteryzowane, do­
starcza do dom u Zarząd propinacyi 
•krzynkami po �ó i 60 flaszek półlitr. 
fiadto poleca ws2elkie gatunki wódek, li• llJerow, rosolisów i rumu, tak hurto-

wuie Jakoteż czę,ciowo. 
lancelarqa Zarządu propinacqi znajduje slQ

· · przq ullcq Jagiellońskiej, Nr. 93. 
.... Ceny bardzo przystępne . .,.. . . 

SINGERA·, 
6�" " V 

najnowsza i najznakc;-

mitsza maszyna do szycia. 

;:.;J!1f ,,1 ma�,�,HY. 

naY,v,ć możn"a.1 '\ve' ·wsz1i.st-­
kich naslych sklepa;eb, 

Sin�Br Co., Tow. akc. maszyn do szycia 
Nowy Są.cz - ul. Jagiellońska 26-4:. 

Feliks Dobrowolski 1-- K:::::t s�:�:::r
ć

'b • d • dl" niechaj pamięta na dwie.zasady hygieniczile,· wyro 1 sprze az wę lll Częsta kąpiel latem i zimą 
w N owym są Cz u, ofaz przech'adzka na śwleżem powi'etrzu 

Rynek i ui. Jagiellońska dają czerstwe zdrowie i dłu�ie :tycie! 
polecp, swoje wyśmienite wyroby Jedyny w Nowrm Sączu 
wędlin wszelkiego rodzaj�, sporzl\· Zakład ką1tlelu,vy dzane Z czystego mięsa. urzad,ony najstaranniej I ściśle wedl1> te[ ,,.-. po cenach zniżonych. .... gociesnych wymogów otwarty został na Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą. sezon zimowy. 

������ Łaźniri pa1·owa dla użytku Pan ����� w każdfł svbotę od godz. I. do 4. po poł. 
Przedsiębiorstwo 

przewozu mebli. 
Mam zaszc1;yt zuwiadomić Sza n. 

P. T. Publiczność, że przy swojem go, 
spodarstwie urządziłem powyższe pr1ed· 
siębio stwo i podejmuję się pod moim 
osobityw dozorem przewozu mebli oraz 
ws.ielkicb ruchomości na te1 ytoryum 
miasta Nuw�go Sącza, do czego posia­
dam szerokie wozy z na� ryciami lub 
bez tychże. 

Podejmuję się również przewozu 
mebli z dworca kolejowego na przezna• 
czone mil:,jsce i tia odwrót. 

Zamówienia na przewói mebli wy-

dla użytku Pan6w w pią;tek, sobott i niedziel�
przez cały dzień. 

Kapieie w wannach I i II klasy • co dzień. 
Obsługa sumienna i szybka. 

Wsrelkich wyjaśniali udziela chętnie 
Zarząd łaźni parowej. 

ul. Tarnowsk� 

� WYROBY TKACKIE � 
z najlepszego przędzi \\. a, jak najsta•

rannej wykonane - jakoto : .. 1,,., 
Płótna brnie zwykłe i prz�ścieradł 
szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczni'lci, 
Chusteczki do no,ia, Scierki, Obrusy, 
Harchany, Flanele, Szewioty, Płócien• 
ka na fartuszki, su kie n ki, bluzki itpr . 

ZAHZ..t\.D konuję za umiarkowanem wynagrodze. 

B 
niem a osobi:1ty mój dozór daje gwa· 

poleca po cenach umiarkowanych
Tkalnia płócien l Skład wysyłkowy 
MICHAŁA MIĘSO INICZA 

rowaru parowego rancyę, że interesowane strony nie 
narażają się na żafoą szkodę. 

Franciszka Paszka Obstalunki n'\ wozy n�ieży czynić 
zawczasu, celem uoiknięcia możliwego 

w Grybowie spóźnienia. 
1 Dziękując za doc:bczasowe poparcie,1Vysysa na zan: ówie11ia do każdej sta- · S p T 

w Korczynie obok Krosna. 
Ktokolwiek za.>.ąda otrzyma frank�' 

cennik i wszelkie możliwe próbki 
towarów. 

evi kolejowej za zaliczką na1:1tępujące poleoam si� nadal pamięci un. . " Publiczności. • gatunki piwa: Bardzo smaczny, hygiemcz...-Lążak w beczkach, Marcowe, Expor- Z powafaniem 

'1ffLEB towe, Bok, tudz ,eż we flaszkach: po 25 Fryderyk Muck ny i tani '-I · 
flaszek 1ft0 litrov. yeh lub 30 flaszek 5/10 w Nowym Sączu ul. ś,.o. Kunegundy 689. dostać można w restauracyi 
litrowych, ZłlŚ p," o b<lk we flaszkach 

H k B · s/, litrowych po �o flaszek oryginał-
Jako' b Penn· ar 

enr9 a 1sanza 
nyeh w skrzyni. 

przy ul. Grodzkiej w Nowym Sączu. 
l>iwo Grybowskie wyrabiane z naj• w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska Panu Bisanwwi oddałem wył'!c1.ną sprzr:­lepszego słodu, bez żadnych inl!ych do-

Ó k da:t na miasto Nowy Sącz mego hygiemcze 
111ieszek, przeto zalecane bywa dla O· Handel towar W . orzen- nego pieczywa, które bez przesud! konku-
ób • , • rowaó mo:te zjakiemkolwiekbądź pieczywem • bezkrwistych i rekonwalescentów. nych' dehkatesow, win, tak po'd względem jakości jalcot':lt i ceny •.... Crn

0�:!t:fu�yła zarzfd na Żfdanle darmo 
WÓdek, łakoci Warto spróbować I 

� z��� ,u&Skawe zamówienia upra11za się adresować l WSZelkich tOW, rÓW W zakres.do Zauądu browaru w Grybowie, poczta i te- TEODOR SPIERTZ legraf tudziet stacya kolejowa w miejscu, ten wch, odzących. właściciel piekarni hyg. w Bielaka •. 
_.,.. _____ � _ _:___ __ .:__ _ __:__ _____ .'.__ ___________ � . -
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